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27 dodatek tytułem szczególnych nagród, w iła- 

Część Urzędowa. ści złp. 425 rocznie i do świerci. 
Ner 1173. . JO. Feldmarszałek, Xiąże Warszawski, 
DYREKCYA POLICY! Namiestnik królewski, ońegdy po poludniu 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego iechst 6) baig ted „l T as 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. tey podróży JW. jeneral-adjutant Rauten- 
h > rA strauch.—  Onegdy tamże wyjechał JO. je- 

Podaje do powszechney wiadomości, iż > 


neral- -adjutant xiąze Gorczaków, szef sztabu 
czynney armii. 

WreEDuN 19 Stycznia. Nayjaśnieyszy Ce- 
sarz i Król mianować raczył JX. Jana Mi- 


Łądający passportów, takowe dopiero po u- 
płynieniu 24 godzin z Dyrekcyi Policyi otrzy- 
mać będą mogli, zgłaszając się pe nie o go- 
dzinie 10 z rana. 


ke dotychczasowego proboszcza Podyórskie= 

Kraków 24 Stycznia 1835 r. Pa w: rae y = 
e go, kanonikiem gremijalnym kapituly Tarno- 

Dyrektor Policyi są 
> ni A wskiey. (G. D. W.) 
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. . . , at ' 
teraz samemi rozumowaniami, szczegolniey o 
następnościach jakie wyniknąć mogą z tera- 


4; it h wyborów w Anglii. — Ludzie le- 
C ' czna. Źnieyszych wyborów w Anglii. - 
ZĘŚC Poli y ~, piéy, widzący od dzienńikarzy, z imilczenienr 


WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY, 4 . påtzą na ich nudne szermierstwa,— gdyż 
WARSZAWĄ 22 Słycznia. N. Pan udzie- ani wątpić, że połowa tych proroctw, za mie- 

liċ raczył JP. Andrzejowi Długoszowi, byłe- siąe pöydzie w zapomnienie, a z drugiéy ty- 
mu bornmistrzowi miasta Jędrzejowa, oprócz le się Tylko ziści; że "spory mogą bydź wiel- 


Penzyi wyznaczoney mu w ilości zip. 375, kie, ale dobra wiara i wziętość takich mę- 


żów jak Robert Peel i inni, — ich dążność 
szlachetna do ogólnego szczęścia narodu an- 
gielskicgo,— zawsze odniosą tryumf nad nie- 
jednością stronnictw ;— bo jak między whiga- 
mi tak między torysami, niemasz tak ograniczo- 
nych umysłów, ażeby zdania swoje czerpali 
z marzeń lub kuglarstw dziennikarskich; — 
oni porozumieją się zsobą wtem wszystkióm, 
czego ich powołanie wymagać będzie, — i 
w tedy jak zwykle bywa, kokardy tyłka nie- 
bieskie na kapeluszach, odznaczać będą whi- 
gów, a czerwone torysów. = 
Policya tuteysza w skutku przedsięwzię- 
tego śledztwa odkryła nową bandę złodzie- 
jów popelmiających kradzieże za pomocą le- 
pu, 4 la cire. — Postępowanie tych ryce- 
rzów przemyslu, które tak wielkie szkody 
wyrządzałe restauracyom paryskim, bylo ua- 
stępujące: Pierwszy gość przychodzi do re- 
stauratora, siada Ra umówionem mieyscu, 
zajada smaczny obiad, i kradnie, srebrny ser- 
wis, który za pomocą elastycznego wosku, 
przyiepia pod tablaturą stołu. Jeżli gospo- 
darz lub słudzy zaczną szemrać zbierając 
nakrycie, że sięgdzieś sztuciec srebrny zapo- 
dział, on bez ceremonii każe się rewidować, i 
potem zrobi wszy grzeczny ukłon gospodarzowi, 
' prosigo, aby na drugi raz nie byl za nadto sko: 
rym do posądzania.— Lecz w krótce po nim 
przybywa inny jegomość, zasiada toż samo 
mieysce, odeymuje przylepiony sztuciec z pod 
tablatury, płaci za obiad i wychodzi. — Od- 
krzto slady więcey niż piędziesięciu takich 
przebieglyeh złodzieystw, wykonywanych od 
dawnego czasu, przez dwóch takich asocićs 
a la cire; (stowarzyszonych do kradzieży za 
pomocą lepu.) A 
MabRyr I Słycznia. W teatrze miasta 
Grenady zaszły niespokoyności, Że niektóre 
osoby sprzeciwiały się okrzykom: » Niech ży” 
je Izabella II! Jenerał Rojal przemówił z 
loży do słuchaczy, i wystawił się na Kłótnię 
z jednym zapaleńcem, który należał do mili- 
cji mieyskićy, i którego następnie uwięziono, 
W mieście Santillana de la Mar, odkry- 
to spisek karlistów i zabrano 800 karabinów, 
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które dla nich były sprowadzone morzem.— 
W Katalonii rozbito niewielką bandę karli- 
stów, i dowódzcę jey niejakiego Vallée 
wzięto do niewoli z 26 innemi, a 40 zabito; 
mala tylko liczba znalazła ocalenie w uncie- 
czee. - 
Niektórzy obawiają się, aby jenerałowi 
Llauder powolanemu niedawno na ministra 
woyny, niezachciało się zostać dyktatorem. 
Jest to czlowiek wysoki i chudy, z twarzą do 
latarni podobną, ogromnym nosem, bardzo 
mizerny mowca, tak dalece, że nawet wła- 
snym językiem wysłowić dobrze się nieumie. 
LizBONA 3 Stycznia. Wczoraysza gaze- 
ta dworska, zawiera następujący: urzędowy 
artykuł: »Nayjaśnieysze Królowa Maryai Cee 
Sarzowa wdowa, przyimowaly dziś o godzi- 
nie 1. z południa, lorda Howard de Wal- 
den, pełnomocnego ministra Króla Imei W. 
Brytanii, który tym monarchiniom, w imie- 
niu NN. króla i królowey Angielskićy, zło- 
Żył piękne złote dyamentami i cyframi tychże 
Królestwa Imci, ozdobione bransoletki. 
Dzienniki oppozycyiąe tuteysze ciągle po- 
wstają przeciw rządowi, lecz troche już zwoł- 
niały w swoich zapędach, zapewne dla tego, » 
iż poznały się jeszcze na czas, że śmieszno- 
ścią jest dziennikarstwa, chcieć rządowi da- 
wać nauki, e (G. P. S.) 
WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
LoscyN 9 Stycznia. W Falmouth stoją 
już przygotowane dwie portugalskie fregaty 
KXiąże Braganza i Don Pedro, a przy nich 
bryg wojenny, przeznaczone do towarzysze- 
nia xięcia Leuchtenbergskienu do Lisbony. 
Courier utrzymuje že posłem do Peters- 
burga jest mianowany lord Londondery, a na- 
wet że tenże czyni już przygotowania do od- 
“jazdu. Na jego usilne żądanie, przydano mu 
P. T. Lidell, syna lorda Ravensworth, na 
sekretarza poselstwa. Times nie zaprzecza- 
jąc wprost temu doniesieniu, wątpi przecież, 
aby na tak znakomite mieysce wybrano lor= 
da Londondery, którego postępowanie gdy 
posłował dawniey, było dla Anglii ubliżają- 


cem, (disreputable). Bylaby to ze strony te- 
raźnieyszego ministerstwa (mówi tenże dzien- 
nik) niezręczność równa 1%y, jaką popełnili 
wkigowie mianując lorda Nugent lordem kom- 
missarzem wysp Jońskich. 
KONSTANTYNOPOL 10 Grudnia Dnia 7 
grudnia przybył dragi Tatar z Tauris z de- 
peszami od Pana Campbell, i z listami pry- 
>" które sięgają do dnia 18 listopada" 
nk, hok ię z nich, następujących Z 
aa szczegółów. Zaledwie szach zamknął 
Międz | ate do sporu i bitwy p°- 
Sy a : koma jego synomi, a to © kley- 
RY! $ nieboszczyk zwykł był nosić po 
NA WE: z nich utraciło Życie. Nie- 
Foe i, a poludniowa Persya, stala się wi- 
nie va nntu i krwi rozlewu: W Tehera- 
o wolano szachem Zillach-sultana, jedne- 
go z synów nieboszczy ka; pod imieniem Ali- 
Szacha. Jest to człowiek bez talentu i sta- 


łego charakteru; ma tę tylko korzyść nad in- 


Kw że pierwszy zagarnął wielkie skarby 
pó nieboszczyku pozostałe. Drugi syn sza- 
R ogłosił się królem w Szyras, trzeci w 
ermanszach; prócz tego sięga po koronę 
A jeden z ministrów nieboszczyka, na- 
NA e g Daula, który zgromadził 
FM | a w swojey obronie. Mlody 
ię" ia. lammed opuścił Tauris, a jego Woy- 
jest już w pochodzie. Woysko regu- 
eng składa się z 7000 ludzi i jest przy 
pos 24 dział; spodziewano się, że po dro- 
p m je się Jeszcze tyle, że Mohamed 
Bis r ż tysięcy stanje pod 'Tehera- 
0 a para w poslowie Rossi i An- 
należąc Ta tę ip. angielscy do woyska 
wiek i ah i okoliczne miasta zaclo- 
a> p pokoynie; gościńce jednak były nie- 
nespieczne do przebywania, Spodziewano się 
ze miasto "Teheran nie stawi 4 no si 
szcza, že woysko regular opori zwła- 
dają nowemu w e > artylterya; 
władcy widoczną przewag 


Kurdowie zachowuj 
owują się spokoynie, jak 
i s ak za- 
zwyczay W zimie.” R 
l Dnia Grudnia. Bawiący przez czas 
u, 5 2 T ` 
niejaki w Paryżu Nuredin Efendi, brat zmar- 


łego przed kilkoma miesiącami feryka (czyli 
jenerala dywizyi) Osmana paszy, © którym 
mówiono, że pomimo przejścia na stronę suł- 
tana, Sprzyjał vice-królowi Egiptu przybył 
do Konstantynopola; i został przez sultana 
pomieszczony wizbie tlómaczów (Terdszema 
Odassy). Nureddin mówi dokładnie po fran- 
cusku, po angielsku i po niemiecku, odebrał 
przytem wychowanie zupełnie europeyskie. 

Husseyn, bey Synopy» otrzymał godność 
podkomorzego (Kapidszy baszy), W nagrodę 
odznaczającey gorliwości przy budowie okrę= 
tów sultańskich, 

Dwóch bankierów tuteyszych powołana 
do urzedu menniczego W pewnym interesie, 
a gdy im rzecz dyrektor mennicy przełożył, 
ci z takim uporeih W zbraniali się przystapić 
do układu i w tak nieprzyzwoity m sposobie 
odpowiadali, ze za karę poslal sultan obu- 

-dwóch na wygnanie do Warny. 

WassiyaeroN 5 Grudnia. Dnia 1 b. m. 
zostalo tu, otworzone ogie posiedzenie 32g0 
Kongressu. O godzinie 12 zajął vice -pre= 
zes Stanów Zjednoczonych P. van Buren, 
w Senacie krzesło prezesowskie, przez co 
P. Pointdextee uwolniony został od urzędu 
tymczasowego prezesa. Sekretarzem Senata 
jest P- Walter Lowrie. i 

W Izbie reprezentantów prezydował mow- 
ca Pan Boll. Sekretarzem Izby jest Pan 
Walter S. Franklin. W obudwóch izbach 
znaydowało się nader mało członków. 

Dnia 2 Grudnia zagaił jeneral Jackson 
nowe posiedzenie kongressi obszerną mową; 
z którey umieszczamy następujące wyjątki: 

„Współobywatele, członkowie Senatu i 
Izby reprezentantów ! 

sCzyoiąc zadość zwykłemu memu obo- 
wiązkowi przy zugajeniu teraźnieyszeg0 Wa- 
szego posiedzenia, cieszę się, iż mogę Waw 
powinszować pomyślnego położenia drogiey 
naszey oyczyzny. 

„Opatrzność boska pobłogosławiła nam 
powszechną pomyślnością i obfitym plonem 
na polach rolniczych 1 licznym zbiuremt W 
każdey gałęzi pracy, 01aZ pokojem, który 


pielęgnuje i rozszerza źródła zasobów, za- 
trudniające działalność i duch przedsiębierczy 
mieszkańców kraju. 

»Obok tak pochlebnego obrazu instytucyi 
naszych, możemy się spodziewać, że wspól- 
ne nasze narady ku utrzymaniu onychże po- 
myślny,skutek uwieńczy.» 

„Zewnętrzne nasze stosunki są z małym 
wyjątkiem tak korzystne, jak były w czasie 
ostatniey mowy mojey. Rokują nam one po- 
większenie korzyści, których uaypewnieyszą 
rękoymią, są zasady przyjęte przez nas w 
postępowaniu z innemi narodami. » 

Następnie przechodzi mówca stosunki Zie- 
dnoczonych Stanów z Auglią, Austryą, Ros- 
syą, Prusami, Holandyą, Szwecyą i Danią. 

Mówiąc o Hiszpanii wyraża się tak: 

sZ wielką przyjemnością, mogę Was 
zawiadomić, że Stany Ziednoczone czynnie 
się przyłoży do przywrócenia zgody mię- 
dzy temi dwoma stronami, — przeciwnikami, 
którzy wspólnych mają przodków, wspólny 
interess, wspólny język i wspólną religiją. 

»Nie będziemy szczędzili usilowań naszych 
ku doprowadzeniu do celu tego zbawienne- 
go dziela, jak długo takowe okażą się dla 
obu stron użytecznemi, i jak dlugo będzie 
oddawana sprewiedłiwość zupełney bezinte- 
Tessow ności. » 

W dalszym ciągu mowy zwrócił jenerał 
Jackson wwagę swoję na stosunki Stanów 
Zjednoczonych z Portugalią, z Neapolem, z 
Belgią, z W. Porta, z państwami Barbare- 
sków, z Cesarstwem Marokańskieny; i Z 
państwami amerykańskiemi. 

Nakoniec wspomniał o Francyi, a mia- 
nowicie o pretensyach, jakie poddani Stanów 
Ziednoczonych mają do rządu francuzkiego 
z epoki od roku 1800 do 1817. Dnia 4 lip- 
ca 1831 zawarly został w Paryżu traktat, 
ktory ze strony Ziednoczonych Stanów raty- 
fikowany był w Washingtonie dnia 2 lute- 
go 1832. Francya zobowiązała się tym 
układem zapłacić Stanom  Ziednoczonym 
25,000,000, a te nawzajem Francyi 1,500,000 
franków, tytułem wynadgrodzeń. Atoli Izba 
„deputowanych w Paryżu odmówiła w kwie- 
tniu 1334 potwierdzenia tego układu, a tak 
nie przyszedł dotąd do wykonania. 

» Mniemani, rzekł jenerał Jackson, że stany 
zjednocznne na spieszne wykonanie traktatu 
nastawać, i w razie wzbraniania się, albo 
dłuższey zwloki, same sobie sprawiedliwość 
wymierzyć muszą.» 

»Cwierć wieku upłynęło, nim Francya u- 
znała pretensye nasze przez traktat. Nie 
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możemy cierpieć tego, aby'drugie 1/4 wieka 
upłynęlo na układach względnie wypłaty wý- 
nagrodzenia. » 

„»Prawo narodów podaje sposoby na taki 
przypadek. Jest to zasadą przyjętą pomię- 
dzy narodami, Że jeżli naród jaki winien 
drugiemu zapłacić dlug już wyrachowany (li- 
quide), a wzbrania się lub zaniedbuje uiścić 
się z niego, że w ówczas strona w prawach 
swych uszkodzona, może kłaść areszt na wła- 
snogci dlużnego państwa, onegoż wspóloby= 
wateli i poddanych, aż do wysokości długa 
winnego; które to jednak postepowanie mie 
pociąga, Za sobą slanu woyny. 

»Ńrodka tego używała Francya sama, czę- 
sto nawet niedawno przeciw Portugalii, w 
stosunkach nie równie bardziey dwuzna” 
cznych. 

„W którym czasie wypadnie przystąpić 
do kroku tego, alho jakiegobądź innego, ce- 
lem wymierzenia sobie sprawiedliwości, ta 
zawisło od rozstrzygnięcia kongressu. 

»Jeżli izby francozkie nie zezwolą na 
przyszłem swem posiedzeniu na fundusze do 
wykonania tego traktatu potrzebne, można 
będzie słusznie wnosić, że rząd franeuzki 
stanowcze postanowił niedopełnie uroczystych 
swych przyrzeczeń, i że się wzbrabia zapła- 
cić dlug już uznany. 

»W takim razie byłby każdy dzień zwło= 
ki z naszey strony, plamą dla honoru naro- 
dowego i odmówieniem sprawiedliwości dla 
naszych uszkodzonych współobywateli. 


»ŃSkoro Francya wyrzecze ostatecznie, iż 
się wztrania zaplacić naszych pretensyi, 
spieszne i stanowcze kroki, nie tylko będą 
chwalebnemi i sprawiedliwemi, ale oraz be- 
dą miały naylepszy wpływ na charakter nasz 
narodowy. 

„Ponieważ zaś Francyałamiącuroczyste,przez 
posła swege w Washingtonie dane przyrzecze» 
nia, opózniła ostateczne swe postanowienie 
tak dalece, Że takowe nie Daie zapewnie 
dosyć wcześnie wiadomem, aby terażnieyszy 
kongress mógł bydź o nim zawiadomionym; 
przeto czynię wniosek, abyśmy przyjęli n- 
chwałę, któraby upoważniała rząd do wło- 
żenia sekwestru na własność francuzką w 
tym razie, jeżli na przyszlem posiedzenim 
izb francuzkich, nie będzie uchwalona wypła= 
ta długu naszego. (G. C. W.) (D.P.) 
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